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Przedpłata wynosi 
w Krakowie: 


miesięcznie 1 złr. 35 ent, kwartalnie 4 złr 


półroeznie S złr., rocznie 16 złr. 


Za odnoszenie do TO dolicza się 15 ent. 


miesięcznie. 


Na prowincji i w całej monarchji Austro- Wag.: 
miesięcznie 1 złr. 
półrocznie LO złr., TA 20 złr. 


Numer pojedyńczy 6 ent., na prowincji 10 ent. 


7O cnt, kwartalnie 5 złr., 


Kraków, Poniedzialek 9 Października 1895, 


wychodzi codziennie o godzinie 9 rano. 


Ža wiersz petitowy, 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po B cnt, 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po £ cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 6 cnt. od 
wyrazu. 
25 cent. 


Cena ogłoszeń: 


lub jego miejsce, za 


Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
„Nadesłane“ 20 cnt. od wiersza 


Adres dla telegramów: 
„KURIER POLSKI“ — KRAKÓW. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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Wyścigi jesienne w Krakowie. 


Pierwszy dzień wyścigów jesiennych 
rozpoczął się przy najpiękniejszej po- 
godzie. Pomimo tego, publiczności ze- 
brało się niewicie, a na totalizatorze 
panowało dość mdłe usposobienie i 
jego amatorowie nie bardzo chcieli 
ryzykować. Głównym powodem braku 
ruchu były konie, w znacznej części 
nieznane na torach wyścigowych. Na- 
wet „bookmakerzy* nie dopisali i ani 
jeden nie siedział na miejscu uprzy- 
wilejowanem. Jedynie wyścigowce do- 
pisały, do starlu bowiem stawała ich 
liczba pokaźna. 

W biegu pierwszym, o nagrodę au- 
strjackiego Jockey- Glubu, w kwocie 
1000 koron, na metę 2000 metrów 
ubiegało się o nagrodę sześć koni: 
klacz por. Almasy de Zsadany „Cham- 
bermaid*, klacz hr. Józefa Baworow- 
skiego „Perła“, klacz por hr. Otto 
kara PDobrzenskyego „Diva*, ogier 
por. barona K. Eggera „Remorse“, 
klacz por. hr. Roberta Salma „Fri- 
ponne i wreszcie ogier p. Władysła- 
wa Schindlera „Plebejerć. 

Najwięcej szans miała „Perła“ i ta 
była silnie obstawiona na totalizato 
rze. „Plebejer* wysunął się jednak 
pierwszy i chociaż „Perła*, zdawało 
się. weźmie górę nad nim od poło 
wy mety, ten jednakowoż nie dał so- 
bie wydrzeć zwycięstwa i świetnie za- 
kończonym finishem, przybył pierwszy 
do celu. „iriponne* niespodziewanie 
przyszła druga, a trzecią dopiero była 
„Perta“. 

Totalizator płacił za 5 złr. 8 złr., 
a za miejsce 28 złr. i 40) złr. 

P. Schindler dosiadał sam „Plebe- 
jera“. 

Drugi bieg o nagrodę dam — pre- 
zent honorowy i 1000 koron, na me- 
tẹ 24:0 metrów, sprowadził do startu 
sześć koni, a mianowicie: klacz hr 
Józefa Baworowskiego „Alster“, ogier 
nadpor. hr Fryderyka Chorinsky'ego 

„Moritz*, ogier por. hr. Deckena „Red 
Hot“, klacz por. R. Kaweckiego „Cho- 
rzelanka*, klacz nadpor. br. Józefa 
Lasockiego „Serenity* i klacz hr. J. 
Tarnowskiego „Jutrzenka“. 

„Jutrzenka“ była faworytką nietyl 
ko totalizalorowiczów, ale i ogółu pu- 
bliczności, „Morita“ jednak jeżdżony 
przez właściciela, wysunął się pierw- 
szy i lekko przybył do mety, bijąc 
swego groźnego przeciwnika na ośm 
długości konia. Za „Jutrzenka“ zjawi- 
ła się „Seremiy*, a czwartym z rzędu 
był „Alsters, koń dość renomowany. 

Totalizator płacił za 5 złr. 13 zir, 
a za miejsca 45 i 82 złr. 

Do trzeciego biegu. na metę 4000 
metrów, stanęło tylko pięć koni. Ogier 
por. hr. Dobrzensky' ego „Azrail“, ogier 
nadporucznika Józefa Lemnmera „Pel 
ham*, ogier nadpor. Fryderyka Michl- 
stettera „Nador“, wałach nadporucz- 
nika Fel. Proskowetza „Gast off* i 
ogier por. J Rheina-Wolbeck „Joung 
England“. 

„Cast: off“, stary koń znany na tur- 
fie wiedeńskim, jako jeden z najle- 
pszych steeple chaserów, nie zawiódł 
pokładanego zaufania. Potomek 
„Przedświtu*, ogier „Pelham“, z sa- 
mego początku prowadził gonitwę, 
lecz w drugiej połowie mety zaczął 
zwalniać kroku i „Cast olf* przybył 
pierwszy, na pięć długości konia. Za 
nim „Pelham“, a trzeci „Joung-Eng- 
land“. 

Nagrodę hunorową i lwią część 
z tysiąca koron, bo 700, wziął właści- 
cie] konia i zarazem jeździec. 

W tym biegu przytrafił się wypadek. 
Nadpor. Fryderyk Mieł lstetter, przy 
przeskakiwaniu płotu, spadł z konia. 
Szczęściem nieszkodliwie, gdyż oprócz 
lekkiego stłuczenia, nie poniósł innego 
szwanku. 

Totalizator płacił za 5 zir. 
a za miejsce 30 i 47 

Do biegu czwartego stanęło począ- 
tkowo 9 koni, liczba dotąd nieznana 
na turfie krakowskim. Ogier „Kogut“ 
został jednak wycofany od startu i 
tylko 8 rumaków ubiegało się o na- 
grodę trembowelską 1000 koron i pre- 
zent honorowy. Meta 3200 metrów. 

Do startu stanęły nasłępnjace ko- 
nie: klacz por. St. Janoty Bzowskiego 
„Norma“, ogier nadpor. hr. G. Clam- 
Martinica „Ostatni“, ogier jedn. achot. 
J. Dembowskiego „Aóćrolith*, klacz 
rołmis. rza Kaz. Łączyńskiego „BHle- 


10 złw., 


, watnych było niewiele; 


ctra“, ogier por. Rudolfa Mosera „Wa- 
rjat“, ogier nadpor. Alfreda Słoneckie- 
go „Coco“ klacz rotmistrza hr. Rome- 
a „Milda* i klacz por. hr. Artura 
Sumińskiegu „Akeja“. 

Oprócz ogiera „Ostatniego“ zapisa- 
nego już w rocznikach wyścigowych, 
że często przychodził ostatni, inne ko- 
nie poraz pierwszy biegały na torze. 
Totalizator był więc czystą loterją, bo 
tylko jedna „Miida*, jako trochę zna: 
na, miała więcej zwolenników. Nad- 
spodziewanie jednak „Electra“ przy- 
szła do mety i to bardzo lekko na 
długość 8 koni. Za nim „Milda*, a 
trzecim był „Coco“. 

Totalizator płacił za 5złr. 6! złr. Za 
miejsce: 82, 41 i 53. 

Na „Eiectrze* jechał porucznik Wa- 
gner, a na „Mildzie* porucznik Ka- 
wecki. 

W łym biegu nie obeszło się bez wy- 
padku. Dwóch jeźdźców runęło przy prze 
sadzaniu przeszkody. jeden prawie na 
drugiego, upadek jednak był wyjatko- 
wo szczęśliwy, gdyż jeźdźcy natych- 
miast podnieśli się z ziemi w jednej 
chwili P. Dembowskiemu, który był 
właśnie drugim upadającym źle się 
ten bieg znaczył, gdyż przed biegiem 
koń się z nim przewrócił. Bieg piąty 
i ostatni, na metę 4000 metrów. spro- 
wadził do startu sześć koni  Rozgry- 
wała się w nim nagroda honorowa, 
ofiarowana przez 12 pułk dragonów ; 
1400 koron, udzielonych przez towa- 
rzystwo międzynarodowych wyścigów 
konnych w Krakowie. 

O palmę pierwszeństwa ubiepały się 
konie: klacz por. księcia Fr. Auers- 
perga „Oroszlidu*, ogier por. W. Chme- 
lar „Fatalist*, klacz nadpor. hr Glam 
Martinica „Sudigena*, ogier por. Ed- 
warda Kolera „Harry Hal“, ogier nad- 
por. Feliksa Proskowetza „Caracalla* 
i klacz nadporucznika bar. "G Wieder- 
sperga „Maryanka*. 

Nadporucznik Praskowetz zalicza 
się da najlepszych jeźdźców w arruji 
austryackiej, przytem koń jego „Cara- 
calla“, pełnej krwi, budził także ogól- 
ne zaufanie. Ale przy przesadzaniu 
muru koń się potknął, runął i wysa- 
dził jeźdźca z siodła, a podnosząc 
się uderzył go w głowę; nadto nad- 
por. Praskowetz nadwerężył sobie bok 
i obdrapał skórę na twarzy i nogach. 
Mnóstwo ludzi pobiegło na miejsce 
wypadku, a pierwszej pomocy udzielili 
leżącemu bez przytomności oficerowi 
chłopi, którzy stali najbliżej miejsca 
wypadku. Na noszach przeniesiona 
bezprzyton'mego pacjenta przez arenę 
i złożono do wozu ratunkowego. Zy- 
ciu nadpor. Praskowetża nie zagraża 
niebezpieczeństwo. Hr. Glam- Marti 
nic na swojej klaczy „Indigena“ prowa- 
dził dalszą gonitwę i pierwszy przy- 
był do mety. Za nim dojechali por. 
Ed. Koller na „Harry-Hall* i trzeci 
por. Chmelar na „Fataliście*. 

Totalizator płacił za 5 złr. 17 złr Za 
miejsce 45 i 177. 

W czasie ostatniego biegu zaczęło 
się już dobrze śŚciemniać. Nieżźleby 
więc było, gdyby zarząd wyścigów 
konnych, skrócił nieco przestanki, które 
są dość długie, lub wreszcie zapowie- 


dział wyścigi o pół godziny weze- 
śniej. 
Powrót do miasta odbył się w 


największym porządku. Ekwipaży pry- 
sezon jesienny 
absolutnie nie wytrzymuje porówna 
nia z sezonem wiosennym. 

Swoją drogą ta wielka liczba pu- 
bliczności, która stawiła się na bło- 
niach interesowała się żywo „wyści- 
gami panów* i nie wątpimy, że we 
wtorek zjawi się w liczniejszym kom- 
plecie. 


KRONIKA. 


Kalendarz. Dziś Djonizego. Jntro Fran- 
ciszka Borgiasza. 


Kalendarz myśliwski. Wolno polować 
na jelenie i kozły (rogacze), zające, lisy. 
jarząbki, cietrzewie i głuszce koguty, słom 
ki, przepiórki, dzikie gołębie, dropie, par: 
dwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności. 


Kalendarz rybacki. W październiku 
nie wolno łowić lososi i pstrągów, tudzież 
raków samca i samicy. Złowione ryby mu- 
szą mieć 'przepisaną miarę. Dla sportu 
wędkowego pora jeszcze bardzo dobra. 


Wspierajmy przemysł ojczysty | 


Prof. dr. Obalinski z okazji jubileu- 
szowego swojego obchodu i otwarcia mo- 
wo zbudowanego pawilonu chirurgicznego 
przy szpitalu św. Łazarza, podejmował 
w sobotę wieczorem przyjaciół swoich, 
kolegów i licznych gości ucztą, która się 
odbyła w sali tow. wzaj. ubezpieczeń. 

Do ustawionych we trzy rzędy i wspa- 
niale kwiatami ubranych stołów zasiadło 
do stu zaproszonych. 

Główne miejsce zajął reprezentant wy- 
działu krajowego dr Hoszard. Obok po 
prawej jego stronie delegat Laskowski, 
po lewej rektor Madejski. Dalej zajęli 
miejsca: Excel. Majer, profesorowie: Kor 
czyński, Rydygier, Rydel, Jordan, Łazar- 
ski, Cybulski, Bujwid, Domański, Pareń- 
ski, Halban, Rosner, Mars, Zarewicz, wy- 
bitniejsi jekarze tak ze szpitali jak wolno 
praktykujący, radca Stella-Lewicki, wielu 
zdala przybyłych dawniejszych sekunda- 
rjuszów prof. Obalińskiego, którzy obe- 
cnością swoją chcieli uczcić jubileusz u- 
kochanego profesora i dać dowód swej 
wdzięczności za naukę jakiej pod jego 
kierunkiem nabyli. Z poza sfer lekarskich 
jako zaproszeni goście byli obecni prof. 
Kasparek, dr. Faustyn Jakubowski, archi- 
tekt Saare, Zaremba i budowniczy Jawo- 
rzyński. 

Szereg toastów rozpoczął przy wetach 
i szampanie prof. Obaliński zdrowiem dra 
Hoszarda a w przemówieniu swojem 
podniósł wielką dbałość i starania tego 
autonomicznego uUyguiiurza o rozwój i 
wzrost szpitali krajowych a głównie szpi: 
tala krakowskiego. Dr. Hoszard toastował 
na zdrowie delegata Luskowskiego, który 
jak się wyraził szanowny mowca pomimo 
że jest urzędnikiem państwowym nie 
przestał ani na chwilę być dobrym oby- 
watelem kraju ojczystego i który też do- 
wodzi miłości ojczyzny każdym swoim 
postępkiem. Delegat Laskowski w bardzo 
podniosłej i rzewnemi słowy wypowie” 
dzianej mowie wzniósł zdrowie Ekscel. 
Majera, dając nacisk ma to, że szczęśli- 
wemi możemy 'się nazywać, gdy nie tylko 
wymawiać możemy zacne imię Jego, ale 
że widzimy w gronie swojem osobę Ekscel. 
Majera, tę żywą, jak się wyraził tradycję 
wielkiej miłości ojczyzny i przykład go- 
dny do naśladowania, jak dla tej ukocha- 
nej naszej matki pracować należy. Ekscel. 
Majer wypowiedział mowę ciągłemi prze- 
rywaną oklaskami, pełną dowcipu, czem 
tak poruszył zgromadzonych, że od tej 
chwili, jakby duch wesołości zamieszkał 
wśród obecnych. Wzniósł on zdrowie re- 
ktora Madejskiego. Ten sławny rektor 
podnosił wspaniałemi słowy wielkość uda- 
nia i pracy profesorów wydziału lekar- 
skiego i pił zdrowie wszystkich kolegów 
profesorów tego wydziału w ręce prof. 
Halbaua. 

Prof. Halban dziękując, wniósł zdrowie 
lekarzy szpitalnych, na co odpowiedzial 
dr. Paszkowski, pełniący obecnie obo- 
Wiązki dyrektora szpitala, i wychylił kie- 
lich na cześć towarzystwa lekarskiego kra- 
kowskiego. — Prof. Łazarski dziękując, 
podnosił zasługi komitetu budowy pawi- 
lonu chirurgicznego i pił w ręce prof. 
Domańskiego. — Dalsze toasty odnosiły 
się wszystkie do prof. Obalińskiego, sza- 
nownego gospodarza tej uczty i jubilata, 
który też rozrzewniony kilkakrotnie był 
zmuszony odpowiadać. — Wkońcu jeden 
z młodszych iekarzy wniósł zdrowie obe- 
cnej w loży rodziny prof. Obalińskiego, 
co ucztujący z aplauzem przyjęli. „Kochaj- 
my się“ bardzo poetycznemi słowy wypo= 
wiedział dr, Kwaśnicki, a dr. Blatteis od- 
czytał listy i telegramy z różnych stron 
z- życzeniami nadeszłe. W czasie uczty 
przygrywała orkiestra wojskowa. Potrawy 
i napoje wykwintnie podane, dostarczył 
restaurator Turliński, który, jak zawsze, 
tak i tym razem, wywiązał się z zadania 
ku ogólnemu zadowoleniu. Uezta zakoń- 
czyła się miłą pogawędką o godz. 10-ej. 

Do sprawozdania z wieczoru w „Ka- 
synie powszechnem* ku czci Kornela U- 
jejskiego, dodajemy, iż orkiestra 57 pułku 
pod kierunkiem p. Zerownickiego, prócz 
zapowiedzianych utworów Chopina i Mo- 
szkowskiego, odegrała wieniec polskich 
melodyj, w którym nieśmiertelny „Cho- 
rał* publiczność przyjęła z zapałem. — 
Podnieść należy także zasługi p. Jejdego, 
artysty sceny krakowskiej, który zajmo- 
wał się reżyserją wieczoru bardzo dziel- 
nie, ładny śpiew „Lutni* pod kierownic- 
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twem p. Steibelia i poprawną deklamację 
p. Ożoga. 

Stowarzyszenie rękodzielnicze „Zgo- 
da“, które przez długie lata mieściło się 
w gmachu stowarzyszenia rzeźniczego , 
od soboty zajęło lokal z obszerną salą 
przy ulicy św. Tomasza, w której odby 
wały się koncerty Towarzystwa muzy- 
cznego. W obszernem lokalu „Zgoda“ 
mieząawodnie znacznie się rozwinie. Szczęść 
Boże w nowym lokalu. 

Wystawę towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych w Sukiennicach ozdobiły świeżo 
dzieła następujących artystów: 1) Fałata 
„Portret posła J. Kościelskiego* i „Łoś 
przy księżycu“, dwie akwarele. 2) Brylla 
„Portret profesora dra Obalińskiego*, o- 
fiarówany przez kolegów z powodu otwar- 
cia pawilonu chirurgicznego w szpitalu 
św. Łazarza. 8) Kozakiewicza „Targ w 
Wieliczce“. 

Wieczorem mnóstwo osób zgromadziło 
się w salach wystawowych, oświetlonych 
elektrycznie. 

Afisze teatralne. Dowiadujemy się. że 
z otwarciem nowego teatru wprowadzone 
będą w Krakowie na wzór zagranicy afi- 
sze z ogłoszeniami na odwrotnej stronie. 
Jest io bezsprzecznie dobre, a nawet ko: 
rzystne dla panów kupców i przemysłow 
ców, skorzystanie z dawniej niezajętej 
stronicy. Prócz tej innowacji, afisz ozdo- 
biony będzie winietą, wykonaną przez je- 
dnego z wybitnych artystów-malarzy. — 
Cena programu pozostaje dawniejsza: 10 
ct. za jeden. 

Ognie sztuczne. P. Mądrzykowski w 
krótkim czasie zamierza wystąpić z wiel- 
kim popisem pyrotecbnicznym, do którego 
czyni odpowiednie przygotowania. — Kra- 
kowski pyrotechnik, który przewyższył 
wielu współzawodników zagranicznych, 
obiecuje wspaniałe widowisko. 

+ Zmarli. Bolesław Rawicz Szotarski, 
b. obywatel w Królestwie Polskiem, u- 
rzędnik akcyzy miejskiej, przeżywszy lat 
65, zmarł w Krakowie d. 6 bm. 


Przygoda ks. Antoniego Radziwiłła. 
W mocy z d. 8 na 4 bm. książę Antoni 
Radziwiłł, ordynat nieświeski, powracał 
ze Świerznia do Nieświeża czwórką w 
leje. Konie rozbiegały się, strzelec i wo- 
źnica spadli z kozła, a rozhukana czwór- 
ka rumaków z siedzącym w powozie księ- 
ciem, pognała ku urwistemu brzegowi 
odnogi Niemna. O kilkadziesiąt kroków 
od przepaści, koń dyszlowy padł pod koła. 
Wehikuł stanął, konie zaś lejcowe oder- 
wały się i zginęły. 

Książę Radziwiłł, który wyszedł cało 
z groźnej przygody, może o sobie powie- 
dzieć, że był na włos od śmierci. 

Skasowanie klasztoru. W _ djecezji 
sandomierskiej zniesiony został klasztor 
Bernardynów w Wielkiej Woli. W kla- 
sztorze mieszkało 4 księży, 3 kleryków 
i 1 braciszek; przewiezieni zostali wszy- 
scy do tejże reguły klasztoru w Kole, w 
djecezji kujawsko-kaliskiej. 
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TELEGRAMY WŁASNE 


Kurjera Polskiego. 


Wiedeń. Stan zdrowia Falkenhey- 
na jest pomyślny. 

Wiedeń. Król grecki przybył z ro- 
dziną na dni kilka do Wiednia. 

Budapeszt. W  Stuhlweissenburgu 
zastrzelił się 20 letni Ignacy Foges 
wskutek amerykańskiego pojedynku w 
którym przed 21 miesiącami wycią- 
gnat czarną gałkę. 

Berlin. Bismarck opuścił Kissingen, 
aby udać się do Friedrichsruhe. Na 
dworcu żegnali go reprezentanci miej- 
seowych władz najwyższych i tłumy 
publiczności, które podnosiły entuzja- 
styczne okrzyki. Powóz Bismarcka u 
strojono w kwiaty. Na wszystkich wię- 
kszych stacjach po drodze zgromadza- 
no się licznie w celu powitania byłe- 
go kanclerza. Bismarck wygląda żle. 

berlin. Bismarck przybył wczoraj 
do Friedrichsruhe. 

Berlin. Koeln. Zfg. upoważniona 
przez Stambułowa zaprzecza energi- 
cznie pogłoskom o nieporozumieniach 
między nim a księciem. 

Berlin. Komisja, przeznaczona do 
obradzenia projektu kodeksu karnego 
odrzuciła wszystkiemi płosami przeciw 
dwom projekt kary śmierci” 

Paryż. W Tulonie przyszło do ży- 
wych starć między oficerami czynny- 
mi a oficerami rezerwy i obrony kra- 
jowej z powodu kwestji, czy na bal 
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urządzany dla Rosjan przez oficerów 
czynnych, mają być zaproszeni kole- 
dzy ich nie pełniący czynnej służby. 

Paryż. Socjalistyczne stowarzysze- 
nie robotnicze na zgromadzeniu oświad- 
czyło, że w razie napadu, Francja nie 
będzie miała gorętszych obrońców 
nad robotników socjalistów. Socjali- 
stom rosyjskim wyrażono żywe sym- 
patje z powodu ich walki z despoty- 
zmem. 

Bruksella. W Charleroi coraz wię- 
ksze zaburzenia pośród robotników. 
Strejkujący robotnicy napadają na 
chcących pracować, bombardują ich 
domy kamieniami i strzelają do nich 
z rewolwerów. Przyszło do gwałto- 
wnych starć z żandarmerją. Silny od- 
dział wojska ma wyruszyć do Char- 
leroi. 

Madryt. Zastępcy sułtana w Ma- 
rokko czynią wszystkie usiłowania, 
aby ponowieniu się ataków Maurów 
na Hiszpanów zapohiedz. Niektórzy 
naczelnicy zrzekli się już wojennych 
zamiarów. Mimo to posiłki do Melilli 
wyruszyły, a hiszpańska kanonierka 
zatrzymała w Cieśninie Gibraltarskiej 
okręt, który wiózł broń dla Ara- 
bów. 

Amsterdam. Chwycono tu mor- 
dercę kobiet, Dejonga, domniemanego 
Janka rozpruwacza; nie chce on się 
przyznać do żudnej z zurzuconych mu 
mnóstwa zbrodni i udaje obłąkanego. 
Profesorowie amsterdamskiego uniwer- 
sytetu, Jung i Rentergham, będą pró- 
bewali wydobyć z Dejonga zeznania 
za pomocą hypnotyzmu. 

Nowy Jori, Admirał de Mello we- 
zwał prezydenta Peixoto, aby w prze- 
ciągu 48 godzin Rio de Janeiro opu- 
ścił, w innym razie bowiem rozpo- 
cznie bombardowanie. Pelxolu jednak 
postanowił. prowadzić walkę jeszcze 
energiczniej. Podobno ustąpienie Pei- 
xota położyłoby kres wojnie. 


POCIĄGI KOLEJOWE 


Z Krakowa odohodzą : 


Do Lwowa: 7:07 r, 8 r., 10'45 r., 9.20 w., 
10:55 w. — Do Wiednia: 540 r., 6'40 r. 9:25 
r. 8:05 po pol, 6:08 w., 10 w. Z Do Warsza- 
wy: 540 r., 9-25 r. 609 w. — Do Swan: 
8:50 r, 2:05 po pol, 705 w, 8'25 r., od 25 
czerwca do 15 września. — Do Wiellozki: 12 
w pol, $10 w. — Do Rzeszowa: 6:40 w. 


Do Krakowa przychodzą: 


Ze Lwowa: 5 r., 620 r., 2:25 pop., 8-20 w., 

9:42 w. — Z Wiednia: 6:45 r., 9:44 r, 8'45 

w. 10:03 w. — Z Warszawy: T33 r., 0 pop b 

Od Suchej: 605 r, 8:55 r., 10:37 r., 4:15 

pop, 9'41 w. 8:20 w. od 25 czerwca do 15 

września. — Z Wlellozki: 8-05 r, 6250 w. 
Z Rzeszowa: &55 r. 


IG" Czas środkowo europejski. "qRg 


Wydawca : 
Józef Roman Kwaśniewski 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Kazimierz Przerwa Tetmajer 


NADESŁANE. 


KILKA FORTEPIANÓW 
i kilka pianin 


jest natychmiast do wynajęcia za 
jakąkolwiek cenę. 
B. GAELTYELSKEA. 
Kraków. Rynek. Krzysztofory. 


Połowa sklepu 


w głównym Rynku 


Zaraz do wynajęcia. 


Wiadomość w Administracji „Kurje- 
ra Polskiego“ w Krakowie. 859 1-? 


Ponczochy gumowe na żyły kur- 
czowe, paski rupturowe i pasy 
brzuszne, gorseciki do prostego 
trzymania oraz wszelkie wyroby 
w zak res rękawieznictwa wchodzące 


polecają 697 (4—4 


Br. Bilewscy w Krakowie 


obok kościoła M. P. Marji. 
Towary kolonialne. 


3 4 zat ku czci Najświętszej Marji 
DZA SWIGLA Panny Nieustającej pomocy. 


Wydanie ozdobne, ze złoconemi brzegami. Gena egz. 10 centów. 
Litanja do i%ajśw Marji Panny Nieustającej Pomocy 2 ct. 


Tamże 
wyszła: 


DROBNE OGŁOSZENIA. | 


Od wyrazu zwykłym drukiem 2 ct., 
tłustym drukiem po 5 et. Minimum ce- 
ny ogłoszeń 25 et. 


W''ina koszykowa w większej ilości 
jest do sprzedania. Wiadomość w 
fabryce siomianek 6. L. o. p. Krzeszo- 
wice. 329 3 5 

k] a > Konienia dwupiętrowa w śródmieściu 
[hwa groby familijne w Krakowie są do sprzedania. Wiadomość w domu 


w Krorowie, 
ul. św. Anny 1.3 
(Hotel Victoria). 


3 T. 


KURJER POLSKI 
Nakiadem KSIĘGARNI KATOLICKIEJ Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO w Krakowie, wyszła świeżo: 
najskuteczniejsza Nowej owoc 


Wydanie kartonowe 26 ct., a w bardzo ozdobnej oprawie ze złoconemi brzegami 45 ct. 
Hymn z modlitwami odpustowemi do N. Marji P. Nieustaj. Pomocy 2 


Niowenia 


Odznaczony wieloma listami uznania, w roku 1865 założony 


PIERWSZY KRAJOWY 


Magazyn wszelkich przyborów kościelnych 
DLA OBU OBRZĄDKÓW 


PRZYBYLLSEIECO 


| RESTAURACJA ( 


(PURLIŃSKIEGO 


W KRAKOWIE 
w hotelu pod „Różą”. 
Obiad za 1 złr. 
Poniedziałek d. 9: października. 


c e A e RZ wagach, SIE nlicy św, Tomasza Nr. 33, I piętro, w Krakowic, Rynek A—B, Nr. 46. e moian 
u r. 34 u portjera. 22 ; ; : 5 X AE jn 
g portję 3300S poleca P. T. Duchowieństwu ornaty, kapy, sztandary, komžże etc., jak również statny, mon- Ea TA: 
-i | <ZERUEENII ue. strancje, kielichy, 'ichtarze, świeczniki, lampy, oraz wszelkie w zakres magazynu przyborów . Consomć z kalafior. 


z Dwa domy do sprzedania 
w Podgórzu, na ulicy nader ożywionej, z pięknym widokiem, 
obszernymi pokojami, gustownie budowane, jednopiztrowe z du- 
żym podworcem. i 
Sprzedana być może jedna lnb też obie realności za bajeczaą cen; Pożyczka 
bankowa ciąży na jednej z realności, składającej się z 11 ubikacyj 400) złr., 
na drugiej z 10 ubikacyj 5000 złr., spłacala1 w przeciągu 50 lut. Prócz Baak ı 
noże jeszcze na hipotece pozustać jakakolwiek kwota na niski p'o:ent. 
Wiadomość w pracowni gorsetów a la Siróne w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 10, 
I piętro. A 677 55 


DZE 72: 28 Z O ZR CEDC SZEW 
BOSDSODSDZOASSZGOZGOBOGSRSIDGDSY 
3) SKŁAD FORTEPIANÓW 6 
i PIANIN i HARMONIUM 

5: WIKTORA BARABASZAi Sp. 


Kraków, ulica Floryańska l. 6, I. )-. 


i 


DTD 


$3 
PŁ 
E3 


€% Wszystkie instrumenta osobiście wybrane przez wła- £;9 


Serca Pana Jezusa (małe) 


2 aj „ (średnie) 
Matki Boskiej Serca Jezusowego . 


Sw. Benedykta (małe) 


2 ; ) "e. ę à średni 
E ściciela w fabrykach w Wiedniu, Berlinie, Lipsku, Ép 4 t Bien 
x : o7 13 io4 b » (rzymskie) . 
Dreznie etc. etc. 427 13 1046 Z (duże) 


5 

3392939329399332333398 
Wystawa nieustająca 

Wyr ków stolarskich, tapicerskich i tokarskich 
ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH 


w Krakowie przy ulicy Florjańskiej, w pobliża bramy |. 57, 
poleca 
wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypial- 
nych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibljotek itp. 
Odznaczeni licznemi medalami przez o. k. Ministerstwo han- 
dlu na wystawach krajowych za swoje wyroby. 


Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych 
do zupełnie skromnych umeblowań, również przyjmuje się wszelkie zamówienia 
i reperacje na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. 

Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór mebli 
bambusowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko n bas 
na składzie. Wszelkie wyroby mebli giętyoh wypłatanych iabrykacji tutejszej. 

Przez powiększenie obecnej wystawy, składającej się z parteru i pier- 
wszego piętra, mamy duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykońezonych, 


Sw. Franciszka i św. Antoniego (duże) . 
Niepokalanego Serea Marji (podlugowate) 
5 $ „ (średnie) . 
Najśw. Marji Panny z Lourdes ; 
Wniebowzięcia Najśw. Marji Panny . 
Serca Marji i Serca P. .Tezusa 
Oblicza Pana Jezusa . . . . 
Krzyżyki Oblicza P. Jezusa . . . . . . 
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy (podługow.) 
F í R z (średnie) 
Król. Różańca św. (cudowny obraz u OO. Do- 
minikanów w Krakowie . . . . . . 
Pamiątka Rekol. i Mis. ze św. Wincentym à Panlo 
3 e „. Z M. B. Nieustaj. Pomocy 
Pamiątka Rekol. i Mis. ze św. Stanisł, Kostka 
$ A » Z Św. Ignacym Lojolą 
Blogosł. Kuneguudy Patrouki Polski (własność 
„ PP. Klarysek w St. Sączn | gł 
Św. Ignacego Lojoli (średnie) . 


J. Radziszewski i Sp 


ROB 
BSG: 


sprzedaż na raty. 


Sprzedaż, zamiana i wynajem. 
Przy odpowiedniej gwarancji 


Za dokladne wykonanie udziela się gwarancyę. 90 44 ? 


Ceny nader przystępne. 
b Ciesząc się już dotąd liczaemi uznaniami ze strony Szanownej Publiezno- 
ści, polecamy się i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze 
usiłowania. r. 
zarząd. 


33283388883090382088888882 
Sadzonki leśne, krzewy i drzewka ogrodowe 


GE ` poleca do kultur jesiennych : e 
2% leśnictwo źassów pod Czarną. 8 
9 555 gF Cennik na żądanie odwrotną pocztą. "mg 6 10 
AB5GB38. 8886 ABBGBBBB668658 
ROOCOAENACAOAZAK 


| 


b) Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 
dzia muzycznego od fabry- 
czenia c) Na żądanie wy- 
nina ze wskazanej mi fa 
zanym mi adresem i sprze- 
warunkach, na Których 
zyczne znajdujące sią 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawa 
sztowałby 430 złe. — \Ý 
« « odstawiam aż do Far- (W 
> wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skřa- 


fisharmon 


© 
ek główny, Krzysztofory. 


8 


Odznaczona srebrnym medalem przez e. k. Ministerstwo handlu na 
wystawie budowlanej lwowskiej z r. 1802. 


FABRYKA KRAJOWA (7 


pianin | 


KA 


Pierwsza 


z zi 
j f XS = od złr. 300 i pianina od 
a 2 Sy y PO h ó W Ę . x > 20-letnią. e) Każde na- 
$ ZE Saw) s u mnie (albo w moim skła- 
m SE plarerowanych NADE, AD fabryce za moim pośredni- 
z JAKUBOWSKI & JARRA $| = 
: SĄ 5 ha 
NE) 3 j! T ca 
=> w Krakowie, ulica Berka JFoselowicza L. 19, magazyn w Sukiennicach © 
CH od strony Ratusza, L. 20, we Lwowie Rynek L. 37. al = 
u summ Składy komisowe we Lwowie Rynek L. 37, w znaczniejszych miastach c 
|<ao Eg Galicji i na Bukowinie. 350 = | 


Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz ozdobne, odpo- 
wiednie na podarki. Przyjmuje obstalunki na wyroby srebrne 13-tej 
próby. Wykonywa wszelkie reperacje, srebrzenia; złocenia, tuk w ogniu 
Jak f galwanicznie. Posiada w magazynach stale na składzie sanowary 
mosiężne i tombakowe tulskie oraz najlepszą herbatę rosyjską. 


Odlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, mosiądzu 
miedzi i t. p., podług własnych i dostarezonych wzorów, nadto wyrabia 
fabryka potrzeby do okuć budowlanych jak: klamki, szyldy i t. p., na 
zamówienia w najkrótszym czasie, po cenach niższych, niż zagraniczne. 


ROOOOOOODIAKKIOCOGOWCO 


SKŁAD 


udziela lekcyj 


KAKIOK KAKKA 


d forte 


| 


ekszy sk 


LANS a a A ea 


PIWA i PORTERU 


z BROW,ARU 
se Arcyksięcia Albrechta %5 


NAT ZY"WCU '- 
Takowe sprzedaję po następujący ch cenach: 
Piwo cesarskie . . 10 ct. |Porter „ 16 ct. 
„ marcowe. . 12 , [Ale „16 , 


Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabm - Również przyj- 
muję zamówionia na piwo żywieckie w bi 'Czkach. 539 


Gr. LAZ.. R. — Kra ków. ję 


ul. św. Jina, 1. 9, na dole w podw. ŚrZu. 


C. k. uprzyw. 


D 
RA 


wyrabia 


ajwi 


$ 
D 
© 
Sy 


K 


lauzuli i t. p. 


ZAKŁAD MERALIKÓW 


gross") złr. et. 


A CAM 
— fe Zakład udziela tylko za gotówkę. [%8 — 

W Niedzielę i Święta Zakład zamknięty i żadnych interesów załatwiać nie będzie, 
Prawo własności zastrzega sobio pol odpowielzialnością sądową. 


A z F T 
IT AN CO WH 
w w własnem mieszkaniu, pensjonatach i domach prywatnych. gi 


ul. Grodzka L. 35, I piętro. 
È. pa RE e. WER 


2000080880008008 


A a) Z niem 


© pierwszego Sierpnia roku 189i-8zego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5°/ poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. 
4 * ozywišcie, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
' mla się wprost z fabryka, które każdemu jaknajohętniej ułatwiam, jużto cen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z cała gotowością pokazuję. — 


w tej samej oeni 2, W Jakiej je sprzedałam i wymieniam na Inne, jeżeli kto tego za- 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. f) Sprzedając fortepiany I planina 
> na raty (chociażby pô 10 złr. miesięcznie) nie żadam za nie ani centa 


więcej, jnk sprz zdając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
„want wymieniam za dopłata na nowe. R) W sprzedaży 


fortepłanów I pianin wstawionych u mnie w komis 


KAROLINA WITKAY 


PYT TY. TZN 


PIPPP 
® 


PIERWSZA STYRYJSKO-POLSKA 


FABRYKA MARMORYTU 


w Krakowie, Zwierzyniec l 40. 


dachówki, posadzki, schody, pomniki, 


oraz płyty do stołów, konsoli, luster, kominków, stolików noonych, 

umywalni, równiez i do wykładania ścian, sufitów itp. kominki, para- 

pety do okien, profile, postumenty do zegarów, kapitele, filary i t. p. 
przedmioty w zakres kamieniarswa wchodzące. | | 

Zr Pod względem kolorów twardości i połysku w zupełności naśladujące 

wszelki ńaturalny marmur, purfir, jaspis, granit, onyx, malachit, lapis 


ja po cenach nieporównanie tańszych od prawdziwych kamieni, 3:8 


CARa T | ŚOSPIOSCAOBSŚOGOGIESŚGEEG I KAAKAA OOOO 


W drukarni WŁ L. Anczyca i Sp., pod zarządem Jana Gadowskiego w Krakowie. 


kościelnych wchodzące przedmioty pe cenach znacznie tańszych od wiedeńskich. Wszelkie 
szyta liturgiczne haltuje i wykończa się w moich pracowniach ze znajomością artystyczną i ściśle 

na oznaczony termin. 
Wielki wybór chińskiego srebra z pierwszorzędnych fabryk. jax GHRISTOFLE i Spółka w Paryżu 


Kraków, ulica Sienna Nr. 12 (naprzeciw gimnazjum św. Jacka i jatek miejskich). 
Posiada zapas gotowych medalików własnego wyrobu z wizerunkami Świętyoh z pol- 


"Trzeci upadek Pana Jezusa w Kalwarii Zebrzy- 
dowskiej (okrągłe) « « 1 + 4 4 4 1 
Serca Pana Jezusa (dla obrządku grecko uniekie- 
go (średnie) . O „ETYCE 


*) Gross jeden zawiara w sobie 12 tuzinów czyli 144 sztuk. 


tak, że wszelkie zamówione rzeczy, na czas oznaczony dóstarczone być mogą. (BOOGOGOGOGOCOGOGOGO OGOGOŚOGOGOGOCWOGOGOGODOGO ODODODODOŚG JOJJON 


Že tak jest rze- 


pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- 
ki aż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pla- 
bryki wprost pod wska- 
daję je na tych samych 

sprzedaję narzędzia mu- 
j| na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złe., a z 
in. p. do Tarnowa) ki- 
J/ sprzedaję za złr. 380 

nowa bezpłatnie, cz) Za 
najtańsze narzędzia | 
du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 
7/ rzędzie muzyczne kupiona 
. dzie, albo w jakiejkolwisk 

 ,Stwem) przyjmuję napowrót 


874 2 20 NB 


& 
© 
©B 
© 


509 38 104 


BBBSB 


& 


BIB 
x 


648 8 12 


KAROL MARKUS w Krakowie, ul. Szpitalna 28. 


Wielki wy DOr 
rawdziwych tulskich samowarów. 


zPOODOCOBOCOOCODOOODOOGH 


Nie można nie zrobić bez krzyku ! 

Więc słuchaj i dziw się prawy katoliku: 

Poco kupować na rogu od żyda: 

Kiedy i chrześcijaninowi Twój grosz się przyda! 
Książki, książeczki, obrazki, krzyżyki, 
Różańce, lampki, różne medaliki, 

Figury maleńkie, średnie i duże, 

Fotografie na szkle i poreelanie (niby na marmurze) 
Dostaniesz ne placu Marjackim, obok kościoła 

U ZAJĄCZKOWSKIEGYU, pod znakiem „Anioła, 
Towar ma dobry i tani, znajdziesz go snadnie, 

A postąpisz nietylko uczciwie, ale i ładnie! 


Jajka à la Maitre d'Hotel. 
Ryzotto z wątróbki. 

ı Vol-au-vent de vollai. 

Szt. mięsa, s03 kalafiorowy. 


T 
m 
=) 
S 
As 
i innych. 95 48 50 > Rozbęt sat 
— z p) | Szynka piire z groszku. 
jodbodododododoi odogodojodogpo$odogoooga| z File cielece A la Maintenon. 
1 PPSD TA KTŃI õli = | Bef a la Mode. 
Pierwszy krajowy koncesjonowany E A 
6 = + Kluseczki podolskie. 
s „A (Galaretka morelowa. 
e Jeszcze tylko kilka dni 
R 6f a 1 
„Emanuel od św. Józefa wspaniałe wodospady Niagary 
Ameryka północna i wojna 
amerykańska 376 2 2 
skiemi napisami, a mianowioie : . k | ki . 
a a (eilw panoramie królewskiej 
y i aret E D a EEEE w Krakowie, Linia A, B- 1. 45 1 p. 
5 w. Antoniego Padews „e e | IO IS aj iia d A 
150 P. Jeznsa Mikos. n OO. Reformatów (średnie) . 1:40 | || SE ulpt, OREW W 
—'90 | Matki B. Lareiańskiej u QO. Kapucynów (średnie) 1:40 JS To Ua al R E RAN 
FE Sr RE kapag moo: OWA Ów: ie NFEn że Panorama królewska prze: 
25 log. Andrzeja Di © PP EOT, I aA- Kere 17 O AA 
7: atki ies 7 } vu- yżisza doskonałością wszystkie dotych 
4 So Me stiwóg, E BaT AE Pra a H| | czasowe. Wstep 25 ct. uczniowie [5 ct. 
1:40 | Matki Boskiej Leżajskiej (duże) . . . -50 le 
1:— | Św. Józefa Oblub. Najśw. Marji Panny . 140 jej | 900000000000010000000002 
140 | Sw. Anny z monogramem . . . . . 1:40 pej| | 5 è 
1:40 | Sw. Jana Kantego, Patrona Polski Ą 6 140 4 Folwa rk 3 
1:40 | Św. Wincentego il Paulo z Matką Boską z Lourdes 1:40 è $ 
1:40 | Matki Boskiej Nieust. Pomocy (male i średnie), > R 
140 własność OO. Redemptorystów w Mościskach —— $ o 150 morgach (8 morgów + 
1:50 | Matki Boskiej Wspomożenia Wiernych, cudowny || lak 18 m. starego lasu), t 
11u gaw u RSE Fengin w Erakond (śred. 140 ||8 e ziemi pszennej o Í milę od $ 
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Gorsety damskie 


oryginalne francuskie i wiedeń- 
skie, znane z dobroci, poleca 
w wielkim wyborze 


MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 


MARYI PRAUSS 


w Krakowie, ulica św. Anny L. 3. 
Zamówienia z prowincji nskutecznia się 
odwrotnie. 


431 29 5U 


i Eai Da 


Granaty W oprawie, ametysty, 


mołdawity itd, 


Wzory z wystawy w Pradze. 


Ferdynand Hofmann, 


Kraków, ul. Grodzka 1. 26. 


Wiedeńskie 
Gotowe ubrania 


dla 
dziewcząt i chłopców 


Í Sukienki, płaszczyki, trykoty 
dle dzieci 


Bluzy dla Dam. 


ARTUR APRILL 


= 732 KRAKÓW, 8s 
Plac Dominikański Nr. 2, 


Wanny, stołki do kąpania 
: także z piecykami do grzania wody, 

i klosety pokojowe, prysznice, wanienki do 
kąpieli nasiadowych własnego wyrobu 


poleca 
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